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„kościół nie poznali się opanować nowemu pogaistmn” 


List pasterski episkopatu niemieckiego 


BERLIN. Na obszarze całej Rze- 
szy odczytano dziś z ambon list pa- 
stenski, wystosowany przez konfes 


rencję biskupów katolickich w Ful-. 


dzie i podpisany przez cały episko- 
pat niemiecki, Kościoły wypełnione 
były po brzegi, 

List pasterski podkreśla, że licze 
ba wrogów kościoła katolickiego w 
Niemczech ogromnie wzrosła, przy- 
czem uskarża się na propagandę an- 
tyweligijną w literaturze, na zakaą 
zgromadzeń o charakterze religji- 
nym poza obrębem kościołów. List 
pasterski stwierdza m. in., że „wol- 
ność prasy jest tak dalece ugrani- 
czoma, iż byłym pismom katolickim 
nie wolno ogłaszać artykułów re- 
ligijnych, a natomiast zmuszane są 
one do przyjmowania artykułów, 
obrażających czytelników  katolic- 


> kich. 


„Dzieło odrodzenia narodu nie- 
mieckiego — wywodzi orędzie —uda 
się wówczas jedynie, gdy zostanie 
oparte na opoce religji chrześci- 
jańskiej". 

Orędzie przypominą zasługi ko- 
Sciola w zakresie moralności spo- 
łecznej. Czwarte przykazanie do- 
maga Się poszanowamia i poslu- 
szeństwia wobec władzy państwo- 
wej. Jeśli jednak ustawy państwo- 
we staną w sprzeczności z prawem 
przyrodzonem i boskiem, wówczas 
nałeży bardziej słuchać Boga, niż 
ludzi. Orędzie potępia zarówno 
wszelkie wykroczemia przeciw obo 
wWiiązaującym ustawom, jak i „stoso- 
wanie podwójnej miary i obarcza- 
nie ogółu katolików niemieckich wi- 
ną za przekroczenia, popełnione 
przez poszczególne jednostki”. 

Mówiąc o moralności małżeń- 

skiej orędzie biskupów porusza spra 
wę ustawodawstwa rasowego: „ze 
stanowiska moralności byłoby rze- 
czą fatalną, gdyby małżeństwo trak 
towano wyłącznie pod kątem za- 
chowania rasy. Orędzie odpiera 
kategorycznie zarzuty, jakoby mo- 
ralmość chrześcijańska miała spo- 
wodować upadek kultury niemiec- 
kiej. ; : 
Odnośnie zarzutów przeciwko ka- 
talicyzmowi politycznemu orędzie 
głosi: „Nie można być w domu 
chrześcijaninem, a na ulicy poga- 
nimam. Zarzut o katolicyzmie poli- 
tycznym może wywrzeć wrażenie 
tylko na ludzi bezkrytycznych, któ- 
rzy nie pytają dlaczego mówi się 
tylko o słagach kościoła, wtrącają- 
cych się rzekomo w sprawy pań- 
stwa, a nie politycznych, wikracza- 
jacych w dziedzinę spraw kościel- 
nych”. 

List wskazuje dalej, że określe- 
nie „katokicyzm polityczny* mogło- 
by łatwo stworzyć pretekst dla każ- 
dej samowoli wobec katolików. Nie- 
odpowiedzialnym byłby zakaz mani- 
festacyj chrześcijańskich przy rów- 
noczesnam tolerowaniu wystąpień 
 patyreligijnych. Konferencja bisku- 


pów wystosowała dto kanclerzą Rze- 
szy memorjał, xy którym zwraca u- 
wagę na niebazpieczeństwo naduży- 
cia nowych haseł na ograniczenie 
swobody kościelnej oraz na „ucisk 
sumień chrześcijańskich". 

Orędzie wzywa ludność katolicką 
Niemiec do zachowania spokoju. 
Kalicy urządzają rewolty i nie 
stawiają gwałtownego oporu. W 
śprawie projektów  uniezaleźnie- 
nia katolicyzmu niemieckiego od 
Rzymu, odpowiedź biskupów brzmi; 


„O ile przestaniecie być wyznania 
rzymsko - katolickiego, nie będzie- 
aie weałe katolikami. Nauka o pry- 
macie jest artykułem wiary i w tej 
Sprawie niema kompromisu“. 
Przpomónając okres „Kulturkamp- 
fu“ z lat siedemdziesiątych orędzie 
kończy: „Nie jesteśmy przejęci tro- 
ską o masz kościół, ale wielką tro- 
ską napawa nas los naszej ojczyz- 
ny. Kościół pokorał stare pogań- 
stwo i nie pozwoli się również o- 
panować nowemu pogaństwu*, 


20-a rocznica wymarszu 
batalionu warszawskiego P.0.W. 


W dniu wczorajszym Warszawa 
obchodziła uroczyście 20-lecie pow- 
stania polskiej siły zbrojnej w Wac 
szawie — wymarsz bataljonu war- 
szawskiego P. O. W. do Pierwszej 


Brygady Legjonów. 

Przebieg wczorajszych 
stości w stolicy podajemy 
3-ej i 4-ej. 


uroczy- 
na str.: 


Otwarcie komunikacji do st, Kuty 


przez terytorjum rumuńskie 


KUTY. Dziś odbyło się uroczyste 
otwarcie komunikacji tranzytowej 
między stacjami Śniatyń i Kuty 
przez terytorjum rumuńskie, oraz 


Abisynja udzieli dalszych koncesyj 


Narady w sprawie utworzenia towarzystwa ekspłontocji wód Jeziora Tsana 


MADRYT. Specjalny wysłannik dzenie rady ministrów, celem roz- | w nich udział przedstawiciel Włoch. 
dziennika „El Debate“ donosi z Ad-| ważenia projektu układu między 


dis-Abeby, że cesarz abisyński w 
ślad za koncesją, udzieloną grupie 
angielsko-amerykańskiej, zamierza | 
udzielić dalszych koncesyj. 

KAIR. Wezoraj odbyło się posie- 


Abisynją, Egiptem i Sudanem, ce- 
lem założenia towarzystwa eksploa- 
tacji wód jeziora Tsana. 

Rozmowy w tej sprawie odbyły | 
się ostatnio w Aleksandrji. Wziął 


PARYŻ, „Petit Parisien“ donosi 
z Nowego Jorku: Kapitał towarzy- 
stwa angielsko-amerykańskiego, któ 
re otrzymało wielką koncesję w Abi 
synji, wynosi pół miljona dolarów. 


Londyn zaskoczony umocq Ricketta 


LONDYN. Londyńska prasa nie- 
dzielna, omawiając udzielenie kon- 
cesji konsorcjum Ricketta, podkre- 
śla, że tranzakcja ta była niespo- 
dzianką zarówno dla kół rządowych, 
jak i finansowych. Wydanie komu- 
nikatu oficjalnego przez angielskie 
ministerstwo spraw zagranicznych 
tłumaczyć należy obawa, aby incy- 
dent ten nie skomplikował sytuacji 
międzynarodowej i nie utrudnił pra 
cy min. Edena w Genewie. 

RZYM. „Popolo d'Italia". donosi z 
Londynu, że wiadomeść o koncesji 
abisyńskiej, podpisanej przez kon- 
sorcjum: Rieketta, wywołała w ofi- 
cjalnych kołach londyńskich wiel- 
kie zakłopotanie. 

Rickett jest zarówno finansistą, 
jaki awanturnikiem, który zrobił 
karjerę, dzięki odważnej inicjaty- 
wie. 15-cie lat temu Riekett uzyskał 
w Iraku koncesję naftową na prze- 
strzeni 45 tys. milf kwadr. w rejo=| 
nie Mossulu. W roku 1928 Rickett 
założył w Iraku konsorcjum kapita- 
listów brytyjskich, które w r. 1932, 
zostało przejęte przez „Mossul Oil! 
Fields Ço“, w której rząd brytyjski 
jest silnie zaangażowany. 

Rickett prowadził interesy na 


wielką skalę, również w Persji i Tur 
cji. Zasadą, którą kierował się staz] 
le, było szukanie koncesyj w pań: 
stwach, o pierwotnej cywilizącij, a-, 
by koncesje te odsprzedać później 
więcej dającemu. 

RZYM. Londyński korespondent 
„Stampy', nawiązując do tezy am- 
zgielskiej, głoszącej, że interesy an-| 
gielskie w Abisynji ograniczają się, 
wyłącznie do jęziora Tsana, pisze: 

Jest rzeczą wiadomą, że cesarz) 
Abisynji zawsze odmawiał udziele-| 
nia koncesji mocarstwom europej- 
skim, a z odmową ta spotykały się 
nietylko Włochy, ale również An- 
glja, która napróżno w ciągu wie- 
lu lat czekała ma możność zawar- 
cia umowy w sprawie eksploatacji 
jeziora Tsana, Cesarz Abisynji bò- 
wiem był zalania, że nie należy 
wpuszczać ludzi białych do Etjopji, | 
Jeżeli dziś zmienił zdanie, to oczy-| 
wiście nie dlatego, by stał się entu- | 
zjastą rasy biaełj, ale dlatego, że; 
pragnie zainteersować niektóre mo- 
carstwa integrałnością swego tery- 
torjum. Zarówno niedawno udzielo- 
na koncesja na budowę drogi z Ad- 
dis-Abeby do Sudanu, jak i ostatnia 
umo z Rickettem, są wynikiem no- 


ji jelnnczone nie zejdą 2 drogi 


RZYM. „Corriere Della Serra“ qo- 
nosi z Waszyngtonu, że sekretarz 
stanu spraw zagramicznych Hull 
odpowiadając na pyłania, przedstia- 
wione mu przez reprezentantów 
prasy udzielił następujących wyjaś- 


1) rząd amerykański nie był po- 
informowany o przebiegu rokowań 
w Addis Abebie, 2) polityka ame- 
rykąńska nie ulegnie wpływom żad- 
nych interesów prywatnych, 3) nie- 


wych manewrów politycznych. 

Nawiązując zkolei do urzędowych 
oświadczeń rządu angielskiego w 
sprawie koncesji Ricketta korespon 
dent „Stampy” pisze: Czy jest rze- 
czą możliwą, by cesarz Abisynji u- 
dzielił tak wielkiej koncesji nafto- 
wfej trustowi amerykańskiemu, wie 
dząc, że wobec rywalizacji nafty a- 
merykańskiej z angielską, koncesja 
ta będzie uważana za policzek w 
Londynie? Czy istotnie chytry ce- 
sarz popełnił tak ciężki błąd w chwi 
li gdy tak zależy mu na Wielkiej 
Brytanji? 

Fakt, że towarzystwo angielsko- 
amerykańskie Ricketta zarejestro- 
wane jest w Deławare w Stanach 
Zjednoczonych niema żadnego zna- 
czenia. Również towarzystwo szwaj 
carskie, z siedzibą w Zurychu, któ- 
re otrzymało koncesje drogowe, opa 
nowane jest w 100 proce. przez ka- 
pitał angielski. W każdym razie 
rząd angielski postanowił obecnie, 
cofnąć się na całej linji, aby nie' 
skompromitować swej akcji na te- 
renie genewskim. Wśród liberałów 
i labourzystów, popierających poli- 
tykę ligową panuje obecnie niewy- 
mowne obruzenie, 


neutralnosti 


które niespodziewane manewry ipe- 
wnych grup finansowych są sprze- 
czne z istotnemi interesami naro- 
du, 4) w żadnym razie St. Zjedno- 
czone nie zejdą z drogi neutralno- 
ści i pokoju. 


nm NN nn, 


poświęcenie nowego dworca kolejo- 
wego w Kutach, 


Wyjazd min. Becka 
do Genewy 


Minister Beck wyjechał w dniu 
wczorajszym do Genewy na nadzwy- 
czajną sesję Rady Ligi Narodów. 


Tajemnicze zamordowanie 
H-letniej. uczennicy 


KRAKÓW. W lasku Leszczyńskim 


na Sikorniku obok kopca Kościusz- 
ki znaleziono zwłoki zamordowanej 
w tajemniczych okolicznościach 14- 
letniej uczennicy z Krakowa, Julji 
Gierasówny, która zhiknęła z domu 
w ubiegły czwartek. Morderstwa dn 
konano przez uduszenie. 


Rekonstrukcja gabinetu 
jugosłowiańskiego 


BIAŁOGRÓD. Skład gabinetu Sto 
jadinowicza został uzupełniony przez 
nominację Branko Kaludzericza na 
stanowisko ministra poczt. Miko 
Krek mianowany jest ministrem 
bez teki, 

Na mocy dekretu podpisanego 
przez regencję Anton Koroszec mini 
ster spraw wewnętrznych będzie peł 
nit funkcje premjera podczas nie- 
obecności Stojadinowicza. 


- 


— Po ciężkiej chorobie zmarł w Jero- 
zolimie naczelny rabin Palestyny Kook., 
— Pani Ickes, małżonka sekretarza 
stanu spraw wewnętrznych Stanów Zje- 


dnoczonych poniosła śmierć w wypadku 


samochodowym. | 

— Deszcze ulewne spowodowały po 
wódź w południowej części Hokkaido 
(Japonja), Przeszło 600 domów i liczne 
składy węgla znajdują się pod wodą. 

— Na jednem z przedmieść Wiednia, 
podczas rozpraszania manifestacji komu 
nistycznej raniony w starciu z tłumem 
policjant zmuszony był do użycia broni 
palnej, Jeden z demonstrantów został 
zabity. - 

— W zawodach lotniczych dla kobief, 
które odbyły się w Paryżu, o puhar Her 
leny Bouchet, zwyciężyła znana lotnicz= 
ka francuska Maryse Hilsh. W ciągu 
2-ch godzin 29 min. oraz 6 sek, przebyła 
ona przestrzeń 689 klm, z przeciętną 
szybkością 227 klm, na godzinę, 


- 


z 


— 


L tygodnia m tydień 


Ci prorocy, którzy przepowiadali, 
że wybory do Sejmu i Senatu będą 
właściwie tylko jakąś imitacją wy- 
borów, będa oddawaniem głosów na 
komendę, czy coś podobnego, dozna 
li już dość znacznego rozczarowa- 
nia, albowiem, choćby sądząc tylko 
z głosów prasy, wybory obudziły 
silne zainteresowanie i rozbudziły 
instynkty polityczne wszystkich u~ 
grupowań i obozów. Gdyby tak by- 
ło istotnie, jak przepowiadano, t. zn. 
gdyby te wybory były tylko jakimś 
aktem urzędowym, to przecież nie 
byłoby się o co spierać wśród Sa- 
mych wyborców, a więc przedewszy- 
stkiem wśród tych samych odłamów, 
co do których nie może być wątpli- 
wości, że w wyborach udział wezmą. 

Istnieje więc i daje się zauważyć 
‘calkiem wyraźnie i w tych wybo- 
rach element walki, tylko, że ma on 
charakter odrębny bardziej od tego, 
jaki cechował dotychczasowe zma- 
gania przedwyborcze. Nie jest to 
więc walka partyj, polujących na 
mandaty, przy pomocy których usi- 
łowały wywierać wpływ decydujący 
na rządy. Nie jest to też, jak przy 
innych systemach (np. we Francji), 
bywało i bywa walka jednostek o 
mandaty, lecz ścieranie się pew- 
nych kierunków myśli politycznej, 
społecznej i gospodarczej, które w 
Polsce dają się zaobserwować. Nie 
ma bowiem u nas przecież jakiejś 
niwelacji, jakiegoś przymusowego 
zrównania do jednego kierunku, 
lecz istnieje tych kierunków pewna 
mnogość, a ich zmaganie się nada- 
je właśnie walce przedwyborczej 
charakter zupełnie swoisty, charak- 
ter zmagania się przekonań, a nie 
interesów. ~ 


s 
x 


Tak zwany konflikt abisyński za- 
czyna być już nudny, choć nie prze- 
staje być groźny. Od samego począt 
ku podkreślaliśmy jego wazę i zna- 
czenie dla układu stosunków w po- 
lityce europejskiej, a więc i pośred- 
ni wpływ jego na układ stosunków 
w Polsce. I oczywiście tak jest. Wy- 


‘niki tego są już dziś aż nazbyt wi- 


doczne, 

Jednym z pierwszych wyników 
jest dosyć poważne zbliżenie się 
Francji do Włoch. „„Siostrzyce ła- 
cińskie', które od czasu pokoju pa- 
trzyły na siebie z podełba — a ra- 

Vezej Francja patrzyła na Włochy 
zgóry — mile i czule się dziś do 
siebie uśmiechają. Polityka radyka- 
łów czystego autoramentu, polityka 
stuprocentowych demokratów z pod 
znaku Brianda nie mogła, a nawet 
nie chciała rzucić mostu porozumie- 
nia do faszystowskich władz. Bar- 
thou, który o tem porozumieniu my 
ślał, miał głowę zbyt zaprzątniętą 
Moskwą i kombinacją jakiegoś ge- 
neralnego paktu, żeby temu odcin- 
kowi specjalną poświęcić uwagę. 
Udało się to dopiero Lavalowi, któ- 
ry w czasie swojego pobytu w Rzy- 
mie potrafił nawiązać dobre stosun- 
ki z Mussolinim i znakomicie także 
ułożyć stosunek Francji do Watyka 
nu. Ale z pewnością wszystkie te 
wysiłki nie dałyby odpowiedniego 
wyniku, gdyby nie Abisynja! 

Nie należy znowu sądzić, ażeby 
poparcie, jakiego Francja udziela 
Włochom w całym tym konflikcie 
było wyrazem czułości, lub też na- 
wet choćby interesu w zaskarbieniu 
sobie sympatji włoskiej. Odgrywa 
w tem pewną rolę i niechęć do An- 
glji, której porozumienie morskie z 
Niemcami odczuto jednak we Fran 
cji bardzo niemile. Odgrywa tu też 
ważną rolę wzgląd i na to, że osła- 
bienie prestiżu Włoch, wzmocniło- 
by automatycznie pozycję Niemiec 
nad Dunajem i przyczyniłoby się 
także do umocnienia stanowiska An 
zlji, której cała sytuacja na skutek 
zbrojeń morskich (a raczej podmor 
skich), i powietrznych Niemiec do- 
znała poważnego osłabienia. Szan- 
se między Anglją a Francją w kon- 
cercie europejskim zostały dziś 
mniej więcej zrównane. W razie klę 
ski, choćby moralnej Włoch, szala 
przechylićby się musiała znowu o- 
czywiście na stronę Anglii. 


Tydzień giełdowy: LU 
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Coraz bliżej wojna 


Wypadki bregną szybko, zbliża- 
jąc się do pumktu rozstrzygające- 
go. Właściwie rozstrzygnięcie już 
nastąpiło, gdyż niewątpliwie Wio- 
chy z drogi się nie cofną. Na rymki 
pieniężne sprawa ita, rzecz oczywi- 


sta, wpływ wywiera duży, — przy- | 


najmniej, ha rynki londyński i 


rzymski, 
LONDYN ZNIŻKUJE 
Jeden z dziennikarzy angielskich, 
zdaje się, Garvin, pisał niedawno: 


„Przypuśćmy, że zarządzimy bloka» | 


dę Włoch. Czy mamy pewność, że 
ją utrzymamy? Lotnictwo włoskie 
z łatwością dałoby sobie radę z na- 
szą flotą“. Nie jest to weale głos 
odosobniony. Poglądy takie, tylko 
głośno niewypowiedziane, są za- 
pewne w Anglji dość rozpowszech- 
nione; widać to z bezradności opi- 
nji publicznej, której wymazicielką 
jest prasa, i z bezbarwności oświad 
czeń urzędowych. i 
Tymczasem kunsy spadają w dal- 
szym ciągu. Sprawa abisyńska bru- 
talmie zbudziła sfery giełdowe z má- 
rzeń o bezchmiurnej  „prosperity”. 
Spekulacja pospiesznie likwiduje 
swoje pozycje „a la hausse'. 
Obniżyły się kursy papierów pań- 
stwowych od początku do końca 
miesiąca: 214% QConsols z 8614 do 
83*4 — 314%, Convers. z 108% do | 
104 7/8. | 
Gorzej jeszcze wygląda rynek | 
akcyj. Obmiżyły się: Consol. Gold- | 
fields (złoto) z 67.6 do 61 — Coats 
(niici) 66.3 do 2,3 — Courtaulds 
(włókiennictwo) z 58.9 do 54.3 — 


partji faszystowskiej. Uchwalono 
tam szereg zarządzeń, które, z jed- 
nej stromy, mają skarbowi przy- 
.sporzyć dewiz, z dmugiej — zapo- 
| biec, w miarę możności, inflacji 
| pieniężnej. 

Zostają więc odebrane na rzecz 
i karbu wszystkie prywatne należ- 
| ności zagraniczne i zapłacone w 
walucie krajowej. Zostają też ode- 
brane papiery wartościowe zagrani- 
czme, będące w posiadaniu prywat- 
nem, i wymienione na 5 proc. bo- 
ny skarbowe z terminem 9-letnim. 
Powyższe należności i papiery za- 


maju; tenaz zostają zabrane. 
Jako zarządzenie deflacyjne, u- 
chwalono opodatkować wszelkie 
kupony od akcyj i obligacyj 1%- 
procentową opłatą. Pozatem, prze- 


nji umowę na eksploatację nafty 
na całym niemal obszarze państwa. 


GDZIEINDZIEJ RYNKI 
SPOKOJNE 

Paryż jest zadziwiająco odporny 
na wieści, dotyczące wyprawy abi- 
|syńskiej i konfliktu włosko - an- 
gielskiego. Groźby, rzucane z obu 
stron, przyjmowane są tam dosyć 
obojętnie. Nietylko kursy rent nie 
obmiżają się, ale i akcje, stano- 
wiiące przecież objekt gpekulacyj- 
my, a wiięc, płochliwy. 

To samo stwierdzić należy i co 
do giełdy nowojorskiej. Tam w ty- 
godniu ubiegłym wahania były u- 
stawiczne, dość wydatne, ale wy 
lącznie mieustalonego jeszcze kie- 
munku gospodarki wewnętrznej. 

Wielkiego hałasu narobiły gazety 


wytżka dywidendy ponad 6% winna | z powodu nieudamia się emisji 114 
być lokowana w papierach procen- | procentowej Federalnej pożyczki 
towych, deponowanych na przeciąg , hipotecznej w wysokości 100 milj. 


B= zostały jeszcze w 


3 lat. 

Pod wpływem tego postanowie- 
nia kursy 29-go gwałtowmie spadły; 
Femrov. Meridional z 676 do 620 — 
Elett. Adriatica z 165144 do 151 — 
Elett. Edison z 797 do 721 — Fiat 
z 444% do 342 — Montecatini z 
19314 do 160. 

ZAMIAST ANGLIKÓW 

Cofnięcie Włochom kredytów 
przez banki i eksporterów amgiel- 


|skich nie stało się, jak było do 


przewidzenia, ciosem skutecznym. 
Anglicy zostali natychmiast zastą- 
pieni przez innych. 

Jak słychać, przyjazd marszałka 


Anglo - Iranian (nafta) z 69.4 do | PA!Po do Paryża pozostaje w związ- 


61.3. 


GOSPODARKA WŁOSKA NA 
STOPIE WOJENNEJ 


We Włoszech mie widać najlżej- | niż dotąd. „Financial Times“ 


ku z dostawami sprzętu wojennego 
z Francji. Co dó węgla, to ma być 
dostarczany niemiecki a zapewne i 
polski — w większym rozmiarze, 
dono= 


szego wahania. Rząd z furją mobi- | ej że walijskie towarzystwa okrę- 


limuje wojsko, ilotę i lotnictwo. | towe otrzymują zamówienia 


Niemmiej gorączkowo mobilizuje 
łą gospodarkę. 5 
W. Bolzano, na terenie manewrów 
w pobliżu granicy austrjackiej — 
Mussolini chce pokazać, że starczy 
mau sił i przeciw temu frontowi — 
zebrała się rada ministrów, na któ- 
rą przyjechało też kilkuset posłów, 
senatorów i wybitnych członków 


ca- 


na 
przewóz węgla nie angielskiego do 
portów włoskich. 


SENSACJA 


W osłatmiej chwili wybuchła sen- | 


sacja pierwszorzędna. Jakaś spółka 
anglo - amerykańska, ad hoc zare- 
jestrowana w  Delavare (Stany 
Zjedn.), zawarła z cesarzem Abisy- 


dol.; została oma pokryta tylko w 
sumie 85 miij. 

(Wypadek ten,  wyolbrzymiony 
przez depesze, niema żadnego głęb- 
szego znaczemia ; popzostu oprocen- 
towanie wyznaczono zbyt niskie. 
Przypomnieć się godzi, że rynek ka- 
pitałowy amerykański jest niesty- 
chamie chłommy. W ciągu ostatnich 
4 miiesięcy emisje na tym rynku 
przekroczyły 2 miljardy dol.; dopie- 
ro w lipcu ministerstwo finansów 
zgłosiło subskrypcję 500 milj. dol, 
4 i półrocznych tonów: z oprocento- 
waniem 1 3/8 od sta, które zostały 
pokryte sześciokrotnie; jednocześ- 
nie zaś wypuszczono 300 milj. dol. 
2 7/8 procentowych obligaeyj dtu- 
goterminowych po kursie „kto da 
więcej"! 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
wykazywała w dalszym ciągu wra- 
żliwość ma wypadki abisyńskie. 
Wiele kumsów się obniżyło: « 

3% Budowlana z 41.40 do 40,75, 

5% Konwersyjna 67.25 — 67.50, 

7% proc. Stabilizacyjna z 64 do 
68, 

40% listy Ziemskie 46,50 bez 
zmiany, 

5 (8)% listy Warszawskie 57 bez 
zmiany. ab. 


Proces białogwardzistów w Moskwie 


MOSKWA. Agencja TASS dono- 
si: Wczoraj w Irkucku przed kola- 
gjum wojskowem sądu najwyższego 
ZSRR rozpoczął się proces grupy bia 
łogwardzistów, którzy przedostali 
się do Związku Sowieckiego po- 
przez Mandżyrję, z polecenia orga- 
nów służby wywiadowczej pewnego 
obcego mocarstwa w celach szpie- 
gostwa oraz dokonania aktów dywer 


syjnych i terorystycznych. 
Oskarżeni b. pułkownik Kobyłkin 

oraz b. oficerowie Piereładow i Olej 

nikow zostali aresztowani na tery- 


Wielkie manewry 


PARYŻ. Dziś rozpoczęły się wiel- 
kie manewry jesienne armji fran- 


Tak to i w tym całym kompleksie | 
zagadnień widać, iż w polityce sym- 
patje i t. p. uczucia nie odgrywają. 
żadnej roli. Przychodzi taka chwi-| 
la, która z dawnych antagonistów 
robi przyjaciół lub też naodwrót. 

I te chwile decydują o obiegu dzie 
jów. 

X] 
W jaśskrawem świetle wystąpiła 


gra Kominternu. Stany Zjednoczo-; 
ne w sposób bardzo zdecydowany | 


od partji. Amerykanie są z natury 
dosyć naiwni, ale w tym wypadku 
nie dali się wyprowadzić w pole i w 
sposób bardzo zdecydowany zade- 
monstrowali przeciwko tej polityce 
rządu sowieckiego. 

Naprężenie stosunków między 


Stanami Zjednoczonemi a Rosją so-į 


wiecką, jest dla tej ostatniej oczy- 
wiście pozycją negatywną, bardzo 
niesympatyczną. Właśnie naprawa 
tych stosunków stanowiła ostatnio 
szczególny punkt ambieji Litwino- 


zareagowały przeciwko agitacji ko-| wa i całej polityki sowieckiej. Te- 
munistycznej na ich terenie, pomi-| yaz się pokazało, że jednak bolsze- 
mo wiążących zobowiązań ze seo wizm ją krzyżuje i że wysiłki Sta- 
ny rządu Stalina, że nie będzie się |jna w tym kierunku nie dają dosta- 
mieszać do spraw wewnętrznych te-, żecznie pozytywnych rezultatów. 
go mocarstwa. Obłudna odpowiedź Sytuacja Stalina pod tym względem 
rządu sowieckiego rzuca niezmier- | nje jest oczywiście także łatwa. Nie 
nie charakterystyczne światło nai może on zupełnie wyrzekać się bol- 
całą taktykę i politykę Sowietów.| szewizmu i komunizmu, chociaż trze 
Umywają one ręce i pragną zazna-, ba mu przyznać, iż czyni, co może, 
czyć, że Komintern Kominternem,| ażeby zgubne skutki bolszewizmu 
a Sówiety Sowietami. dla swojego państwa powstrzymać. 
Nie jest to nowa gra. Już SE Nie zawsze mu się to udaje. 

krotnie uciekał się rząd sowiecki do 

tej metody, odcinając się, jak gdybyl 


k i. 


torjum sowieckiem, skoro tylko prze 
kroczyli granicę zaopatrzeni w bom 
by zapalne oraz w kontrrewolucyj- 
ne proklamacje. 


armji francuskiej 


cuskiej, których celem jest sprawdze 
nie sprawności wojsk zmotoryzowa 
nych. W manewrach wezmą mi. in. 
udział dwie dywizje piechoty i jedna 
zmotoryzowanej kawalerji. Operac- 
jami kierować będzie generał Prete- 
lat, armją północna dowodzi gen. 
| Faury, komendant 3 dywizji piecho 
ty, wzmocnionej jednostkami moto- 
| rowemi. Armją polową dowodzi gen. 
| Guitry, komendant 6 korpusu. W ak 
cji uczestniczyć będzie ogółem 
2.200 jednostek zmotoryzowanych. 

| W dniu dzisiejszym ukończona zo 
| stała koncentracja wojska. Operacje 
odbywać się będą wzdłuż linji Mail- 
ly, Chalons Sur Marne, Reims. Ar- 
mja południowa rozpoczyna atak ə 
świcie, posuwając się ku północy. 
Armja ta będzie musiała przezwycię 
żyć niezwykłe przeszkody w których 
broń motorowa będzie musiała wy- 
kazać swą sprawność. 

Pierwsza faza operacyj toczyć się 
będzie od poniedziałku do Środy, dru 
ga od czwartku do soboty. 

Misje wojskówe państw obcych: 
Polski, Belgji, Włoch i Sowietów wy 
iechały już na miejsce. 


mz 


Poseł Belgii 
przyjmuje kondolencje 


Poselstwo belgijskie komunikuje: 
Powrócił z Brukseli poseł belgijski 
w Warszawie hr. Davignon, celem 
wzięcia osobistego udziału w żałob- 
nem nabożeństwie za duszę Ś. p. kró 
lowej belgijskiej, które odbędzie się 
we wtorek dnia 3 b. m. o godzinie 
ll-ej w katedrze Św. Jana, oraz 089 
bistego przyjęcia kondolencyi. 

Wszystkie osoby, znane poselstwu 
belgijskiemu, któreby przez omyłkę 
nie otrzymały zaproszenia na nabo- 
żeństwo żałobne w katedrze są pro- 
szone o zgłoszenie się do poselstwa 
belgijskiego w godzinach pomiędzy 
17 — 19, gdzie zaproszenia zostaną 
im doręczone. 


Min. Floyur-Rajchman 
w Zagłębiu Nattowem 


LWÓW. Floyar - Rajchman wyje 
chał ze Lwowa samochodem do Da- 
szawy k. Stryja, ośrodka produkcji 
gazu ziemnego. Tu p. minister wy- 
słuchał krótkiego referatu inż. Sze- 
rauea o problemach gazownietwa, po 
czem zwiedził szyby i urządzenia ga 
zociągowe oraz zapoznał się z mapa 
mi i wykresami dotyczacemi gazow- 
nictwa. 

O godz. 12 p. minister wraz z oto- 
czeniem udał się do Drohobycza, 
gdzie przed rafinerją „Polminu'” po 
witany został prezz kompanję hono 
rowa zw. strzeleckiego, złożoną z ro 
botników Polminu, oddział P. W. i 
przędstawicieli miejscowych władz. 

Z Drohobycza p. minister udał się 
na objazd borysławskiego zagłębia 
naftowego, zwiedzając urządzenią 
nowych wierceń naftowych. 

Z zagłębia naftowego p. minister 
udał się w powrotna drogę do War- 
szawy. 


Ukazał się Nr. 11 Dziennika Per- 


sonalnego M. S. Wojsk. z dn. 31 ub. . 


m. zawierający liczne nominacje, 
zwolnienia i przesunięcia oficerów. 

Nim obszerniej będziemy mogli 
podać te zmiany notujemy narazie 
najważniejsze, które zauważyliśmy 
przy pobieżnem czytaniu tego Dzien 
nika Personalnego. 

Wśród powołanych ze stanu nie- 
czynnego oficerów figuruje na pierw 
szem miejscu w korpusie oficerów 
piechoty ppłk. Bogusław Miedziński, 
powołany 10 lipca b. r. z równoczes- 
nem przeniesieniem do dyspozycji 
Szefa Biura Personalnego M. S. 
Wojsk. 

Unieważnione zostało przeniesie- 
nie do rezerwy płk. w st. nieczyn- 
nym Maleszewskiego Janusza, który 
z dniem 31.X 1936 przeniesiony Zo- 
staje w stan spoczynku. 

Mjr. Miładowski Lucjan z Gen. 
Inspektoratu Sił Zbrojnych przydzie 
lony został na 6-miesięczną prakty- 
kę do Prezydjum Rady Ministrów 
(z dn. LVIII rb). 

Dotychczasowy d-ca 9 p. p. Leg. w 
Zamościu, płk. Stanisław Machowicz 
mianowany został komendantem m, 
stoł. Warszawy. 


Zebrania przedwyborcze 


W dniu wczorajszym w okręgu 
wyborczym na Pradze odbyło się kil 
ka zebrań przedwyborczych na Tar- 
gówku, Grochowie i w kinie „Pra- 
skie Oko', na których przemawiali 
kandydaci na posłów z tego okręgu 
pp.: Andrzej Wierzbicki, E. Jurkow 
ski i Dabulewicz. 

W przemówieniach swoich p. An- 
drzej Wierzbicki nawiązał do peł- 


l 


nych chwały wspomnień historycz- . 


nych związanych z Pragą. Mówca u- 
wypuklał związek jaki zachodzi- mię- 
dzy pomyślnościa całego społeczeń- 
stwa, a dobrobytem poszczególnych 
jego grup i części. 


Zgon (ezarego Jellenty 


W nocy z 31 sierpnia na 1 wrze- 
śnia zmarł wskutek ataku sercowego 
przeżywszy 78 lata pisarz, krytyk i 
essayista Cezary Jellenta. 


-a 


